
Cr

Wielkiego X i e s l w a

P O Z H A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IV. Dekera i  Spółki. — R ed ak to r: .1 . l3 V lU } (O ir« k I ,

W P o n i e d z i a ł e k  dnia 22. Marca.  1841.JW 08.
W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 16. Marca.

Dn ia  18. M a r c a ,  w  wil ią  Ś w i ę te g o  Józefa,  
o godzin ie  w  pół  do  jedynastej  z r a n a ,  o d p r a ­
w i a ć  się będzie ża łobne  n a b o ż e ń s tw o  w  ko* 
ściele O O .  K a p u c y n ó w  za duszę ś. p. G ene ra ł a  
Hra b i e g o  Jozefa H au ke ,  z o r szaku  Naj j aśniej ­
szego P a n a ,  zm ar ł ego  w  P e t e r s bu rg u  6go 
K w i e t n i a  1837. W  n ie u t u l on y m  żalu p o z o ­
stała zona z t ro jgiem dziećmi  zaprasza familią 
przyjaciół  i zn a j o my ch  na ten ob rz ą de k  dla 
uozczenia pamiątki  n i e bo sz c zy ka , k tó r y  p rzez 
sw o je  p o s tę p o w a n ie  i d o b r o ć  p o w s z e c h n i e  
był  lub iony ,  p o w a ż a n y  i w  sercu każdego  jak 
na j tk l iwsze  zo s ta w i ł  ws p om ni e n i e .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 8. Marca .

NJa p rz e ds ta w ie n i e  Ra dy  O r d e r u  św .  Anny,  
U k a z e m  J. C.  Mości  z d. 2-3. G ru dn ia  m i a n o ­
w a n i  K aw a le ra m i  o r d e r u  Ś w .  A n n y  3 klassy 
w  liczbie innych :  C e n z o r  Wi leńskiego  K o m i ­
t e tu  Radzc a  Kol .  J a n  W a s z k i e w i c z  za o d z n a ­
czen ie  się stałą p r ac o w i to śc i ą ,  d o b r e m  dąże ­
n i e m  i ścisłą dokładnością  w  pełnien iu  po le­
con yc h  m u  w  cenzurze  o b o w i ą z k ó w ;  prof ,  
zw y c z .  U n i w e r s y t e t u  ś w .  W ł o d z i m i e r z a ,  l i ­
czący  się w e d ł u g  u s t a w  w  V I I  klassie Sabba

Roh or od sk i  za n i e z m o r d o w a n e  p r ac e  ku  p o ­
s t a w ien iu  2 Ki jowskiego  G y m n a z y u m  na  b a r ­
dzo  dobre j  s topie;  takiź P rofessor  tegoż U n i ­
w e r s y t e t u  i ce nzo r  Ki jowsk iego  K o m i t e tu ,  li­
czący się w  tejże klassie Alexander  F e o d o t o w -  
C z ec h o w sk i  za n ad e r  zaspokajające w y p e ł n i e ­
nie oglądu za k ła d ó w  n a u k o w y c h  guberni i  P o ­
dolskiej,  d ok ona ne  niezależnie od o b o w i ą z k ó w  
u r z ę d u ;  takiż P rofessor  t egoż U n iw e r sy te tu ,  
l iczący się w  tejże klassie Sergiusz  O rn a ck i  
za jego pedagog iczne  zdolności  i w z o r o w i e  
go r l iwe  w y p e ł n i e n i e  w ł o ż o n y c h  na n iego o- 
b o w i ą z k ó w ;  D yrek to r  G y m n a z y u m  Niemi-  
r o w s k i e g o  assessor  Kolleg.  J a n  Kulżyński  za 
n ie z m o r d o w a n ą  jego czynn ość  o b o k  o d z n a ­
czających się zdolności .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Marca.

P r z y p o m n im y  sobie ,  źe gdy się w  G a ­
z e t t e  d e  F r a n c e  fa ł szywie  k r ó lo w i  p r z y ­
p i sy w a n e  listy p o r a ź  p ie rw sz y  ukazały,  M e s -  
s a g e r  na tychmias t  wy s tą p i ł  z tw ie rd z en ie m ,  
iż listy te są zmyślone .  Z  p o w o d u  t a k o w e g o  
ośw ia dcz en i a  w y t o c z y ł a  G a z .  d e  F r a n c e  
p r oce s  in ju ry jny p r z e c i w  o d p o w i e d z i a l n e m u  
w y d a w c y  M e s s a g e r a .  O b i e  s t ro ny  "miały 
się dziś s t a w ić  p r ze d  sądem  policy i p o p r a w ­
cze j ,  ale na w n io se k  o b r o ń c y  „ M e s s a g e r a ” 
spraw ę tę jeszcze na tydzień odroczono
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Depesza telegraficzna z B a j o n n y  z dn. 11.
b. m. don o s i , że hiszpański Minister Skarbu,  
Pan  G a m b o a ,  wniósł  o dymissyą,  i że Pan 
Fe r re r  tymczasowo wydzia ł  ten objął.

C z y t a m y  w  Kuryerze francuzkim: „Ode* 
bral i śmy świeży list od pana Bellamare o in* 
teressach w  la Plata,  p rzy k tórym dołącza on :  
1) n ow ą  protestacyą przec iw t raktatowi z Ro-  
zasem, którą on czyni w  imieniu i jako pełno- 
inocnik F ra r i r u z ó w ,  po lew ym  brzegu rzeki 
la Płata osiadłych. ci) pismo do ministra 
s p r a w  zagranicznych,  zbijające niektóre zd a ­
ni a,  wyrzeczone  przez niego na mównicy .  
3) podanie do izby d e put ow any ch ,  którego 
dotąd nie ogłoszono."

Kommissya pod  prezydencyą generała Gour-  
gaud zatrudniała się n iedawno  wynalazkiem 
pana Karola Boyer. Cieleni wynalazku  tego 
jest zabezpieczenie sk ładów prochu od ex- 
plozyi,  bez zmiany fizycznych i chemicznych 
p i e rwias tków prochu.  Pos tanowiono,  że we  
dług przedłożonego planu w y b u d o w a n y m  zo­
stanie skład, na który ni odbędzie się do świad­
czenie lego wynalazku.

Z d n i a  1 3- Ma r ca .
Jutro.Baron Mounier  komrnissyi Izby P a ró w  

sprawozdanie  swoje z projektu tortylikacyjne- 
go złoży. Rozumie ją , że projekt  ten na przy­
szły w to rek  na publ icznem posiedzeniu prze­
czytany zostanie.

Xiążę Joinville, podług pogłoski, przyszłego 
miesiąca na fregacie la toelle Poule" podróż 
do w ó d  Chińskich przedsięwezmie.  M ówią  
tu powszechnie o nieporozumieniach między 
tym miodem Xięciem i rodziną |ego zachodzą­
cych i pochodzących już to z rozrzutności  
Królewicza  już to z wy nurzonego przezeń 
zbyt  namiętnie n ieukonten towania z załatwie­
nia sp ra w y Wschodu.

C o m m e r c e  sądzi,  że z panowaniem W i ­
cekróla w  Egipcie,  które nota rządu francuz- 
kiego do Lorda Palmerstona formalnie jako 
konieczny w aru n ek  utrzymania r ó w n o w a ­
gi europejskie! wymienia ła ,  tak właśnie p o ­
szło, jak z narodowośc ią  Polską, która podług 
szumnego w yr ok u Izby „nie miała zginąć."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. Marca.

„Times"  umieściła wczora j  w  drugiem s w o  
jem wy daniu  n o w e  wiadomości  z S ta nów  
Zjednoczonych pod napisem „ Wo j n a  z A m e ­
ryką donosiła ona,  że Sena t  znaczną w i ę ­
kszością g łosów wypędzenie  Angl ików z w  
sporze będącego kra u uchwali!  i oświadczył ,  
iz t en,  na mocy traktatu granicznego z 1783. 
do A m e ry k a n ó w  należy; mają także użyć fun­
du sz ów i siły zbrojnćj Unii, aby środek ten do

skutku przywieść.  Okazuje  się przecież dzi­
siaj,  że w spo mnia ny  dziennik zapewne  w  
pierwszej  chwil i  uchwalę  Senatu z Maine za 
u chwałę  kongressowego Senatu w  Washing­
tonie poczytał.  Dzisiejsze dzienniki także 
kładą na czele d w ó c h  obszerniejszych donie­
sień z Ameryki tylko napis:  „M o ż l i w a  wojna  
z Stanami Zjednoczonemi.  “ Na giełdzie były 
dziś wiadomośc i  te p rzedmiotem p ows zech ­
nych ro z m ó w  i przyczyniły się do zniżenia 
ceny papierów,  gdy,  jakikolwiek rzeczy le 
obrot  w e z m ą ,  handel wiusienny między temi 
d w o m a  krajami z p o w o d u  teraźniejszych w y ­
pa dk ów  p rz e rw y  dozna ,  a opłakany stan 
banku St anó w  Zjednoczonych n iezawodnie  
przez cały rok ducha przedsiębiorczego w  A- 
ineryce tamować  będzie. Dzienniki torysow- 
skie nie chcą podzielać nadziei,  aką dzienniki 
ministeryalne w  rządzie n o w e g o  Prezydenta 
S tanów Zjednoczonych pokłada>ą i p rzypomi­
nają one ,  że n a w e t  Panowie  W e b s t e r  i G ra n ­
ger,  znani jako umiarkowani  nader członko­
wie  no weg o  gabinetu,  pod względem pyta­
nia granicznego s tanowczo się przeciw Anglii 
oświadczyl i ,  i że dla pierwszego nawet  na 
bardzo wojną  t chną łem zgromadzeniu w  Buł- 
falo uchwalono adres dziękczynny za jego da­
wniejszą silną obronę  p r a w  amerykańskich 
w  sprawie  parostatku „C a ro l i n e ."  Jedyną  
rzeczą,  dla której jeszcze dzienniki torysow-  
skie niejaką ma ą nadzieję,  że do w oj ny  nie 
przyjdzie,  jest slaby stan obronny,  w  jakim 
sic Stany Zjednoczone znajdują.

Z P o r t s r n o u t h u  donoszą pod d. 6 b. m,, 
że okręty wojenne  „Indus" i ,,T w e e d "  w y p ł y ­
nę ły ,  udając się do Spi lheadu,  gdzie dalszych 
rozkazów oczekiwać będą. Mają one być 
przeznaczone do Ameryki.  Z Shernessu do­
noszą pod dniem 8. b. m., że okręty wojenne  
„Monarch"  i , Vernon" otrzymały rozkaz opa­
trzenia się w  zapasy i udania do Spithecdu.  
Głoszą,  że i te do Ameryki są przeznaczone.

Podług  upowszechnionej  w  Alexandryi  po- 
głoski,  ma przebywający tamże Komuiodore  
Napicr  objąć d o w ó d z t w o  nad angielską w y ­
p r a w ą  do Chin.

Gazeta d w o r u  zawiera rozkaz rady tajnej, 
mocą  którego port San Fe rnando na zacho­
dnio indyjskiej T r in id ad  w o l n y m  ogłoszony 
zostaje.

Podług S p e k t a t o r a  dawnićj  rozgłoszona
wieść ,  jakoby tajna rada Londvnu Admira łowi  
Stopford i innym oficerom miecz przesłać 
mia ła ,  jest bezzasadną;  poprzestano b o w ie m  
na głosowaniach dziękczynnych.

Z Kanady donoszą pod d. 8. Lutego:  Gene­
rał Guberna tor  d. 10. b. m . , jako w  rocznicę 
zaślubin K ró lo w e j ,  ogłosi urną obu p row in -
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cy i  i n o w y  p a r l a m e n t  w  Ma j u  z g r o m a d z i  się 
w  K in g s t o n .  C i a ł o  p r a w o d a w c z e  N o w e g o  
B r u n ś w i k u  z w o ł a n e  z o s t a ł o  p r z e z  m i e j s c o w e ­
g o  g u b e r n a t o r a ,  S o r  J o h n a H a r r e j ,  n a  20. L u t eg o .

W o d ę  z r z ek i  J o r d a n u  i n i a ł  p r z y w i e ś ć  z 
P a l e s ty n y  Dr .  B o w r i n g  i p o d a r o w a ć  K r ó l o w e ;  
<dia o c h r z c e n i a  dz i ed z i czk i  t r o n u .

W  I r l a nd y i  t ak  t e r az  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć ,  że 
l o r d  n a m i e s t n i k  u z n a ł  z e  p o t r z e b n e  z m n i e j ­
s z y ć  l i c zbę  k o n s t a b l ó w  i d o t y c h c z a s o w y  i ch  
b r o ń  z a m i e n i ć  n a  kije.

Z  d n i a  12 .  M a r c a .
G l o b e  m i n i s t e r i a l n y  w y r a ż a  w  w c z o -  

r a j s z ć m  s p r a w o z d a n i u  g i e ł d o w e m  o  s t an i e  
s p o r u  z S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i : „ W c z o r a j  
n a d e s z ł e  d o n i e s i e n i a  z  N o w e g o  Y o r k u  aż  p o  
d.  20.  L u t e g o  d o w o d z ą ,  że  w  ko n g re s s i e  p a ­
n u j e  d u c h  n i e chęc i  i z a w i ś c i  tak d a l e c e ,  iż j es t  
d o  p r a w d y  p o d o b n e m ,  że n a r e s zc i e  d o  s t arc ia  
się z A n g l i ą  p r z y j d z i e ,  i le ze  n a m  d on os zą ,  
iż po se ł  na sz  w  W a s h i n g t o n i e  o d e b r a ł  r o z k a z  
b yc i a  w  p o g o t o w i u  d o  w y j a z d u ,  sk o r o  s ł u ­
s z n y m  ż ą d a n i o m  j ego  n a ty c h m i a s t  się z a d oś ć  
n i e  s t an i e .  "W i ad o m o ś c i  te  s p o w o d o w a ł y  n a ­
t y c h m i a s t  z n i ż e n i e  się k u r s ó w ,  a z a u fa n i e  i 
d z i ś  j es zcze  n i e  w r ó c i ł o . "  —  W  a r t y k u l e  w s t ę ­
p n y m  tćjże gaze ty  p r z e c i w n i e  w y n u r z a j ą  z d a ­
n i e ,  że  o b r a d y  i p o s t a n o w i e n i a  k o n g r e s s u  n i e  
s ą  b y n a jm n ie j  t ak  w a ż n e ,  j a k  p o p r z e d z a j ą c e  
je  s p r a w o z d a n i e  k o m m i s s y i  i ze  n i e  p o d a j ą  
w i ę c  w a ż n i e j s z y c h  p r z y c z y n  d o  o b a w y  w o j ­
ny  , k i e dy  t y lk o  o b a l o n e  s t r o n n i c t w o  f i u r e n a  
p o s p ó l s t w o  p o d b u r z a ć  u s i ł u j e ,  a b y  n a s t ę p c o m  
s w o i m  k ł o p o t  z g o t o w a ć .

S t ó s o w n i e  d o  p a ry s k i eg o  k o r r e s p o n d e n t a  
ga z e t y  „ M o r n i n g - Hera ld*1, r z ą d  f r a n c u z k i  d e ­
p e sz ą  t e l eg r a f i c zną  p r z e z  P a n a  B our < j uen ay  
m i a ł  b y ć  z a w i a d o m i o n y ,  t e  p i ęc i u  m o c a r s t w  
7. w y ł ą c z e n i e m  F r a n c y i  n o w y  p o d p i s a ł y  p r o -  
t o k u ł  i że p o d o b n i e  z w y k l u c z e n i e m  F r a n c y i  
n o w e  się o d b y w a  ą k o n f e r e n c j e  c e l e m  z a w a r ­
cia  i n n e g o  u k ł a d u  d la  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  
W  s c h o d u .  W s z a k ż e  w s p o m n i a n a  g az e t a  u -  
w a ź a  w z g l ę d e m  o b a w y ,  w z n i e c o n e j  w  P a ­
r y ż u  p r z e z  s p r a w y  W s c h o d n i e  i p o d p i s a n y  ze  
s t r o n y  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  p r o t o k u ł ,  
że  t r a k t a t  k o ń c o w y  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i ,  co  
t r a k t a t  l i p c o w y  p o d p i s a ł y , s t ał  się p o t r z e b n y m  
i że w ł a ś n i e  t y m  s p o s o b e m  F r a n c j i  c h c ą  u t o ­
r o w a ć  d r o g ę  d o  w s t ą p i e n i a  n a n o w o  d o  o g ó l ­
n e g o  a l l iansu  eu ro p e j sk i e g o .

N i e  ni c y.
Z  n a d  R e n u ,  dn i a  8. Ma rc a .

G a b i n e t  angie l ski  p o s t a n o w i ł  n o w y  u cz yn i ć  
k r o k  u r z ę d o w y ' ,  a b y  się z F r a n c y ą  p o j e d n a ć .  
C h c ą c  b o w i e m  r z ą d  f r a n c u z k i  f o r m a l n i e  z a ­

w i a d o m i ć  o  d o k o n a n e m  sp e ł n i e n i u  t r a k t a t u  
z  du .  15. L i p c a ,  z a m i e r z a  o r a z  L o r d  P a l m e r ­

s t o n ,  p o  u s t an iu  t y m  s p o s o b e m  w s z e l k i c h  p o ­
w o d ó w  d o  s p o r u , d o  F r a n c y i  w y d a ć  z a p r o ­
s z e n i e ,  a b y  w y s t ą p i w s z y  z  s t a n u  o d o s o b n i e ­
n i a  m ie j s ce  s w e  w  r a d z i e  w i e l k i c h  m o c a r s t w  
z n o w u  za j ę ła  i d o  n o w ć j  k o n f e r e n c j i  c e l e m  
za ł a t w i e n i a  k i l ku  i n n y c h ,  W s c h o d u  d o t y c z ą ­
c y c h  się p y t a ń ,  p r zys t ąp i ł a .  T e  p y t a n i a  m i a ­
n o w i c i e  z a m k n i ę c i a  D a r d a n e l l ó w  d la  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  i w o l n e g o  p r z e b y w a n i a  p r z e z  n i e  
d l a  o k r ę t ó w  h a n d l o w y  cli w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  
o r a z  p r z e b y w a n i a  c i e śn iny  S u e z  d o t y c z y ć  się 
b ę d ą .  B y ł o b y  to  o d  L i s t o p a d a  r .  z  p i e r w s z y m  
k r o k i e m  d o  u sun i ęc i a  o p ł a k a n i a  g o d n y c h  n i e ­
p o r o z u m i e ń ;  w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  o  p o ­
w t ó r n y c h  n o t a c h  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  p r z e c i w  u z b r a j a n i o m  F r a n c j i ,  b e z u s t a n ­
n i e  w  g a z e t a c h  f r a n c u z k i c h  i ang i e l sk i ch  r o z ­
g ł a s z a n e ,  c a ł k i e m  są p ł o n n e .

Z  D a r n i  s t a d u .  —  J .  W .  X iążę  E m i l  u d a ł  
s ię d.  6. b. m.  z o d w i e d z i n a m i  d w o r u  P ru sk i eg o ,  
z t a r n t ą d  j edz i e  d o  P e t e r s b u r g a ,  d la  z n a j d o w a ­
n i a  się na u ro czy s t o ś c i  z a ś lu b i en i a  J e j  C e s a r ­
ski ej  W y s o k o ś c i  W ,  K iężn i c zk i  M a r y i  A lexan -  
d r ó w n y .

B a w a r y  a.
Z M o n a c ł i i u m ,  d n i a  6.  M ar c a .

P o b y t  n a s z e g o  Xięc ia  N a s t ę p c y  t r o n u  w  A -  
t e n a c h  l e szcze k i lka m ie s i ęc y  p o t r w a ,  N a  r ó ­
ż n y c h  w y s p a c h  p o c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  d o  
g o d n e g o  p r z y j ę c i a  K r ó l e w s k i c h  b r a c i ,  k t ó r z y  
p r z e d s i ę b i o r ą  o b j e c h a ć  w o d y  gr eck i e .  K r ó ­
l o w a  p o d o b n o  w  t y m  r o k u  u d a  się w  p o d r ó ż  
d o  N i e m i e c ,  a n a d t o  g ł o ś n o  m ó w i ą ,  że  K r ó l  
O t t o  aż  d o  W ł o c h  b r a t a  s w o j e g o  o d p r o w a d z i .  

A  u  s t  r  y a.
Z  g ó r n y c h  W ę g i e r ,  dn i a  28.  L u t e g o .
(G a z .  W r o c ł . )  —  J a k o  u w a g i  g o d n e  z j a w i ­

sko  w  s p r a w a c h  m i e s z a n y c h  m a ł ż e ń s t w  
w y m i e n i a m  P a n u  tę  o k o l i c z n o ś ć ,  że  n a w e t  
te  k o m i t a t y ,  k t ó r e  n ie  wy . - t ęp u j ą  w  p i e r w s z y m  
sz e r egu  l i b e r a l i z m u ,  j e d na k  w  o d m ó w i e n i u  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  m a t e r i a m  g r a v a m i n i s  
u p a t r u j ą ,  k i ed y  p r z e z  t o ,  jak p o w i a d a j ą ,  n ie  
s t r on i e  e w a n i e l i c k i e j , k t ó r a  na  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o  k s i ędza  ka to l ick i ego  n i e u w a ż a ,  l ecz  s t r o ­
n ie  ka to l i ck i e j ,  k t ó r a  to  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  naj -  
w y ż ć j  c e n i ,  k r z y w d a  s ię w y r z ą d z a .

w ? s r y-
P r z e d m i o t e m ,  k t ó r y  r ó w n i e  w  d z i e n n i k a c h ,  

j ak  i na  z g r o m a d z e n i a c h  K o m i t a t ó w  n a j w i ę ­
k s z y  w z b u d z a  i n t e r e s ,  j es t  c iągl e  j es zcze  s p r a ­
w a  m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h .  B i s k u p  s i e d m i o ­
g r o d z k i  od ł ą cz y ł  się w  t y m  w a ż n y m  p r z e d ­
m i o c i e  o d  B i s k u p ó w  w ę g i e r s k i c h ,  g d y  ciągle 
m i e s z a n e  m a ł ż e ń s t w a  b ł o g o s ł a w i  i n a w e t ,  jak 
g ł o s z ą ,  l ist  p a s t e r s k i  w y d a ł ,  w  k t ó r y m  d u c h o ­
w i e ń s t w u  s w e m u  jak naj śc i ś l e j  p r z e s t r z e g a m #  
p r a w  k r a j o w y c h  za l eca .  S m u t n ą  zaś  jes t
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r zeczy ,  że do o b r a d  tego rodza ju  mięsza się 
jak na j wię ksz a  namiętność .  W E r l au  ( K o m i-  
t a t  beveze rsk i)  już sala ob rad  k r w i ą  zbry.zgar a 
została.  M i m o w o l n i e  musi  sobie przyjaciel  
h i s toryi  p r z y w i e ś ć  na pamięć' ,  że n a j k r w a w ­
s ze ,  na j smutnie j sze ,  r ó w n i e  dla Kunst ) t t icy i  
jak r z ę d u  najniebezpieczniej sze  czasy w  W ę ­
g r zec h  na o w y c h  skreś lone są kar tach,  k tó r e  o- 
p o w i a d a n i e  o zatargach  rel igi jnych obe j muję  
a teraz z n o w u  ń ieszćzęsne te ro z te rk i  do s t a r ­
czają n iep rzy jac io łom w o ln o śc i  municypa lne j  
najostrzejszej  brorii .  k o m i t a t y  (Tran, H e -  
ves  i Zipseri p o c h w a l i ły  list pas terski  -Prymasa 
i p o s tę p o w a n ie  d u c h o w i e ń s t w a ;  ma ła  l iczba 
p o w z i ę ł a  w i a d o m o ś ć  o tej r z e c z y ,  bez  wy ja  
w i e n i a  zdania s w e g o ,  rip. P res bur g  Arva 
p r z e d m i o t  t en  jako zażalenie do S e jm u  o d e ­
słała.  Większa  część pozo s ta łych  K o m i t a tó w ,  
p o m ię d z y  się k tó r emi  szczególniej  Zala swo ją  
ś l ach c t ną ,  w o l n ą  od  namiętności  m o w ą  w  o- 
d e z w i e  sWojći  do rzą du  o d zn a cz a ,  zaniosły 
r ek la ma cy e ;  n ie k tó re ,  na mo c y  d a w n e g o  p r a ­
w a  księży,  ni'e chcąc ych  mieszanych  b ło g o ­
s ł a w ić  m a ł ż e ń s t w ,  w  stanie oska rżen ia  posta  
wi ły .  U w a g i  godną  i pocieszającą p r z y t ć m  
jest jak na jwiększa  w o l n o ś ć ,  jakiej od os ta t ­
niego S e jm u  p rzy  tern i kilku in nyc h  pytaniach 
ce nzu ra  gazet  ciuzwala.  G ł ó w n y m  skutkiem 
t e CT0 jest o ż y w io n y  ruch  w  życiu dz iemókar -  
s k ie m ;  p o w s ta ło  kijka- n o w y c h  po l i tycznych  
d z i e n n i k ó w ,  M o n ie s  Kulfojd ( O j c z y z n ą  i za- 
granicó)  w  S i e d m i o g r o d z i e , V ilag ( Ś w i a t )  
i Pesti  h i r lap  (G az e t a  pesztska )  w  Peszcie.  
Os ta tn ia  w  k aż dym  względz ie  na u w a g ę  za ­
s ługuje;  r e d a k to re m  jej jest  ó w  Kossu t t ,  k t ó ­
r y  w  1SÓ7 ro ku  z p o w o d u  swe j  gazety w  r ę ­
kopisie w y d a w a n e i  tó ryen y  - hatosagi  tudosi ta-  
sok (w i a d o m o śc i  munic yp a l ne )  ujęty i ria t r z y ­
le tnie  wi ęz ie n ie  s k a z a n y f  ale w  skutek zna - ,  
jornego K r ó l ew sk ie go  rozporzą dze n ia  z d 211- 
K w i e t n i a  1840 na w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n y  z o ­
stał.  D z ie nn ik ,  k tó ry  p rzy  re iu rm at )  czn ym  
k ie runku  nadużycia  municypa lnośe i  b e z p g r ó d k i  
w y k r y w a ,  niekiedy p rzesadza,  jeszcze jest za 
m ł o d y ,  aby już teraz o przyszłości  jego w y r o ­
k o w a ć  m o ż n a ;  tymczasem z u c h w a ła  |ego m o ­
w a  s p r a w i ł a ,  iż nie jeden przyjaciel  r e lo r m y  
z t r w o g ą  się na przysz łość  ogląda ,  a s t r o n ­
n i c t w o  postępu  bliskie r o z d w o je n ia  i po dz ie ­
lenia się na r e f o r m e r ó w  i r adyka l is tów.  W 
kra ju  p rze c ie ż ,  gdzie p o w s z e c h n i e  po t rze ba  
r e f o rm y  uczuć  się daje ,  mus i  także d z i enn i ­
k a r s t w o  w k r ó t c e  za s tó so w ać  się do w n i o s k ó w  
i sz cz eg ó ł ów  r e f o r m a t o r ó w ,  jako  to Hir lap 
w  s w o i c h  osta tnich r iurperach czyn i ,  a na ta- 
k i e m  po lu ,  gdzie się o b rad y  zaczyna ją ,  agi ta- 
cya w k r ó t c e  ustanie.  W każdyrn razie t r zeb a  
ś r o d k o m  p r ze z  r z ą d  po cz y n io ny m  na j większ ą

oddać  sp rawie d l i wo ść ; ,  on  to b o w i e m  n as t r ę ­
cza więks zą  p rzes t r zeń  i w o l n o ś ć  o b r a d o m  
dz ienn i ka r s k im ,  k tó re  ob rad y  K o m i t a t o w e  i 

e j m o w e  p r z y g o t o w u j ą ;  d a w n i e j  b o w i e m  
stosunki  cenzura lne nie d o z w a la ł y  bynajmniej ,  
•* y . ° P lr!la publ iczna  także w  dzienn ikach  o b ­
j awiać  Się mogła ,  co p rzy  w ł a ś c i w y c h  s tósun- 
kach k i a j o w y c h  jest  r zeczą  n a d e r  wie lkie j  
wag i .  •

E g i p t .
, ~ Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 24. Lutegó .
(Tunes.)  -  A r t y k u ł  ha t ty sz e r y fu , d o tyc zą ­

cy się p r a w a  nas tęp s twa  w  Baszós twie  E g i p ­
s k i m ,  poczy lu  c Mehri i ed Ali za na jn iczno-  
sruejszy w a r u n e k  O ś w i a d c z y ł  on  o tw a r c ie  
k o m m o d o r o w i  N a p i e r o w i ,  i e się l akoWfra i l  
mięszaruu  się do jego ojcowskiej  p o w a g i  nie 
p o d d a ,  i ze nie m o ż e  ze zw ol ić  na r o z p o r z ą ­
dze n ie ,  k tó reb y  oczywiśc ie  by ło  ś rodk iem do 
zas iewan ia  n iezgody i śmierci  między jego p o ­
tomkami ,  M i a n o w a n i u  Kon un i s sa rzy  m a r y ­
narki  i h and lu  p o d o b n o  s i ę ' n i e  ba rd zo  o p ie ­
ra ł ,  szczególniej  gdy te gałęzie  j ednak  na 
p rzysz łość  jako angielskie wy działy na W s c h o ­
dzie u w a ż a ć  t r zeba będz ie ;  ale oświadcza ,  że 
rpianowar i i e -dwói  h innych w ł a d z ,  l iriarisowćj
I w o j - k o w e i , p o z b a w i ł o b y  go w ła ś c i w ie  
wsze lkie j  w ł a d z y  r z ą d o w e j ,  a tytuł  jego i p o ­
w a g ę  czczem by  tylko s z y d e r s t w e m  uczyniło,  
p r ze s ia ne  Kaszy p r zez  Su ł t an a  da ry  składak: 
się z o r d e r u  Nnchar ,  ff t ichar  z brylantami ,  
pałasza ,  haiyaru albo płaszcza h o n o r o w e g o
II iesu z tsihah-i ike a l b o  b r y l a n t o w ą  nigret ta.  
Basza p rzy ją ł  p i e r w s z y ,  drugi  i t rzeci  jako  
znak in w e s ty tu r y , ,  ale p ros i ,  aby m u  w o l n o  
było czapki  h o n o r o w e j  nie p r z y j m o w a ć ,  gdy 
ta na jego s iw ą  g ł o w ę  nie przystoi .  F ra nk o -  
VT.ie dz i wią  się,  że się ociąga z p rzy jęc iem 
o a r o w  j w a r u n k ó w ,  pamiętają  b o w i e m ,  jak 
ni u się d aw n ie j  ud. i ło,  w ła s n ą  p o s t ę p o w a ć  
d r o gą ,  skóro  burza  p r z e m in ę ł a ,  choć s i ę  p o ­
przed n io  lojalnie do wszys tk ich życzeń P o r t y  
przychyl i ł ,  h i c  p ie rw sz y  to raz obarczają g0 
K orńm issa rzami ,  Muffusilsami i Deftorderar i i i  
J e d en  z O s t a t n i c h , w y s ia n y  tu p r z e d  k i ’ku l a ­
ty ,  dla c z u w a n ia  nad w y b ie r a n ie m  d o c h o d ó w  
egipskich , o t r z y m a ł  rękę- córki  Baszy i p o w o l i

. b a r d z o  byl  w  k o n t r o lo w an i u  pobłaża jącym,  
e i azby  m o ż e  z n o w u  pculobne związk i  w v .  

darzyć się m o g ły ;  ale to Baszę o b u r z a ,  że je­
go s y n ó w  i w n u k ó w  mi ęd zy  sobą chcą z w a ­
śnić i pokazać im,  że się o łaskę 8uł tana nie 
Ojca s tarać mają.  p 0 przyjęciu poslann ika 
tureckiego i f i r m a n ó w ,  zwi ed z i ł  M-ehmed- Ali 
d. 20. b. m. angielski paros ta t ek  "G re a t  L ive r ­
p o o l -  i p r z y p a t r y w a ł  się z u w a g ą  ca łko w i te ­
m u  u rzą dzen iu  tegoż.

I b r a h i m  Basza na  pa ros ta tku  „H a ds ch i  Ba,
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ba« s z c z ę ś l i w i e  d o  Da mi ' e t t e  z a w i n ą ł  i o k r ę t  
t e n  d.  21. rn. b. z « N i | e m «  z G ą z y  tu p r z y b y ł .  
P r z y w i ó z ł  t u  P o r u c z n i k a  L ó r i h ę  z r e s z t ą  a r ­
mi i  egipskiej ,  I b r a b i m  B as za  ' W j p o c z ą w s z y  
sob i e  w  G az i e  n i e r ó w n i e  l ep i e j  się rńa. Z d a ­
je s i ę ,  źe  G e n e r a l  J o c h m u s  s u r o w y  b ę d z i e  
m us i a ł  z d a w a ć  r a c h u n e k  z s k u t k ó w  p o s t ę p o ­
w a n i a  s w e g o ,  p o n i e w a ż  się o d w r o t o w i  I b r a -  
h i m a  s p r z e c i w i a ł ,  c ho c i a ż  d o w o d z ą c y  n a d 
b r z e g a m i  o f i c e r o w i e  ang i e l s cy  p r z e c i w n y  m u  
juz  byl i  dali  r o zka z .  T w i e r d z ą ,  że  n i e  m n i e j  
j ak  12,1)00 E g i p c y a r i ,  n i e  r a c h u j ą c  n i e w i a s t  i 
d z i e c i ,  s t ało  się of i arą  tak o k r u t n e j  i m ś c i w e j  
pol i tyk i .  Z r e sz t ą  s ł y c h a ć ,  źe  G e n e r a ł  J o c h ­
m u s  t a k  sob i e  p o s t ą p i ł  s t ó s o w n i e  d o  r o z k a ­
z ó w  P o s ł a  ang i e l sk i ego  w  S t a m b u l e .
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z  . N o  w  e g  o - Y o’r  k u ,  dn i a  ‘20. Lu t ego .
S t r o n n i ,  t w o  w o j n y  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­

n y c h  c h c e ,  jak s i ę  z d a j e ,  k o n i e c z n i e ,  ż e b y  
m i ę d z y  U n i ą  i Angl i ą  d o  kol l izyi  p r z ys z ł o ,  —- 
D n i a  16. L u t e g o  w  I z b i e  R e p r e z e n t a n t ó w  P, 
F i ł l i m o r e  u c z y n i ł  w n i o s e k  zm i e r z a j ą c y  d o  p o ­
s t a w i e n i a  k r a , u  na  s t op i e  o b r o n y .  W s z a k ż e  
po  o b s z e r n y c h  o b r a d a c h  p o s t a n o w i o n o ,  ż e b y  
kon i t n i s sya  w o j n y  w p r z ó d  r o z w a ż y ł a ,  azal i  
są p o w o d y  d o  w n i e s i e n i a  i p o t w i e r d z e n i a  
b i l u  p o d o b n e g o .  —  Na  t e m ź e  p o s i e d z e n iu  
p r z e c z y t a n o  p e ty c y ą  100 m i e s z k a ń c ó w  mia s t a  
R z y m u  w  p a ń s t w i e  N o w o - Y o r g ś k i e m , żą d a ­
j ąc y c h  i n t e r w e n c j i  k o n g r e s s u  na ko rzy ść  w y ­
g n a n y c h  do B o t a n y  Ra y  p o w s t a ń c ó w  k a n a d y j ­
s k i c h ,  t u  P a t r y o t a m i  z w a n y c h .  P a n  N o rv e l  
o d p o w i e d z i a ł ,  źe  s k o r o  w o j n y  z An g l i ą  u n i ­
k n ą ć  e h p ą , k o n g r e s  zdan i a  p o d  w z g l ę d e m  o be j ­
ścia się z t ymi  by in łocyn ikami  w y n u r z a ć  n ie  
p o w i n i e n .  P a n  P r ,  s t o n  g ł o s o w a ł  p r z e c i w  
w s z e l k i e m u  m i e s z a n i u  się k o n g r e s s u  do  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  n a r o d ó w ;  z d a n i e m  jego w o j n a  
z  Angl ią  i po c i ągn ę ł aby  za so b ą  n a jo k r o p n i e j  
s ze  skutki .  — U n i a  13. L u t e g o  ser iat  j j a n s t w a  
M a i n e  p r zy j ą ł  kilka r e z o l u c y j ,  z m i e r z a j ą c y c h  
d o  o d p a r c i a  m o ż l i w e j  napaśc i  ze  s t r o n y  A n ­
g l i ków , i u c h w a l i ł  m i l i on  d o j l a r ó w  na  u f o r t y ­
f i k o w a n i e  p a ń s t w a '  I*. Uav i cn  uc zy n i ł  p o t e m  
w n i o s e k  u s t ę p u j ą c y :  - P r e z y d e n t  S t a n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  m a  b y ć  w e z w a n y ,  by  się d o  t ego 
p r z y c z y n i ł ,  ze by w o j s k o  an g i e l sk i e ,  u s t a w i o n e  
n a d  g ó r n ą  części ą  r z ek i  St ,  . J o h n  na na sze j  z i e ­
m i ,  na tyc hnu as ^  c o łn i ę t e m  zos t a ło .  R z ą d  c e n ­
t r a ln y  w z y w a n i y ,  aby p a ń s t w o  n a s z e  u w o l ­
n i ł  od  w y d a t k ó w ^  na  k t ó r e  je k o n i e c z n o ś ć  
o b r o n y  ciągle  n a r a z  a,  * — . W n i o s e k  t en  p r z e ­
s i a n o  d o  kommis sy  i g r a r n g / f i ę t  ż e b y  go zba -  
da l a .  • . .

S p r a w o z d a n i e  K o m m i s s y i  d la  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  w  p roces s ib  M a c  L e o d a ,  z ł o ż o n e  
p r z e z  L a n a  P i c k e n s ,  w  w y d z i a l e  I z b y  R e ­

prezentantów1 w  W a s h i n g t o n i e  w ię k sz oś c i ą  
t y lko  j e d n e g o  g ł o s u  p r z y j ę to .  P y t a n i e m  w i ę c  
t e r a z ,  co S e n a t  w  tćj  s p r a w i e  uc zyn i .  W s z a k ­
że  z p o w o d u  s zczu p ł e j  w i ę k s z o ś c i ,  k t ó r a  za 
p r z y j ę c i e m  t e g o  d u c h e m  vVojennym t c h n ą c e g o  
s p r a w o z d a n i a  g ł o s o w a ł a  i p r z y  b l i sk i e j  i n a u ­
g u r a c j i  n o w e g o  P r e z e s a ,  m a j ą c e g o  b y ć  sk ł o n -  
m e j s z y m  d o  p o k o j u ,  an iże l i  van  R u r e n ,  z a w ­
sze  j es zcze  na dz i e j a  u t r z y m a n i a  p o k o ju  z A n ­
glią n ie  znikł a .  W n i o s e k  P a n a  E v e r e t t  w  I z ­
b i e  R e p r e z e n t a n t ó w ,  a b y  p r z y n a j m n i e j  w s z y s t ­
kie  z a b ra n i a  „ K a r o l i n y "  t y czą ce  się d o k u r n e n l a  
w r a z  z  o w e m  s p r a w o z d a n i e m  d o  d r u k u  p o ­
d a n o ,  w i ę k s z o ś c i ą  27 g ł o s ó w  o d r z u c o n o .

Z  p e w n o ś c i ą  t e r a z  t w i e r d z ą ,  ż e  g a b in e t  
n o w e g o  p r e z y d e n t a ,  G e n e r a i a  H a r r i s s o n ,  z 
n a s t ę p u j ą c y c h  c z ł o n k ó w  sk ł ad ać  się bę d z i e :  
D a u i e l  W e b s t e r  z M a s s a c h u z e l t ,  M i n i s t e r  s t a ­
n u ;  I o m a s z  E w i n g  z O h i o ,  m i n i s t e r  S k a r b u ;  
J o h n  Bell  z T e n c ś s e e ,  m i n i s t e r  W o j n y ;  J e r z y  
E .  B a d g e r  z p ó ł n o c n e j  K a r o l i n y ,  m i n i s t e r  m a ­
r y n a r k i ;  J o h n  J.  C h i t t e n d e n  z K e n m . k y  ee  
n e r a l n y  p r o k u r a t o r ;  F r a n c i s  G r a n g e r  z  N o ­
w e g o  Y o r k u ,  g e p e r a l n y  D y r e k t o r  pocz t .

M  u 11 a n y  i W  o  ł  o s z c z v  z 11 a.
Z B e l g r a d u ,  d n i a  21.  Lu t ego .  

s U t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć  z K o n s t a n t y n o p o l a  
ze r o z s t r z y g m e n i e  P o r t y  co  d o  S e r b s k i c h  i n ­
t e r e s ó w  n i e d a w n o  na  k o r z y ś ć  u c i ś n i o n y c h  b o ­
j a r ó w  w y p a d ł o .  P a n  G e r m a n y ,  o b e c n y  s e rb -  
ski a g e n t  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  n ie  zo s t a ł  u s ł u ­
c h a n y ,  le cz  r a d z o n o  m u ,  a by  n a k ło n i ł  r y c h ł o  
X ięci a  M i c h a ł a  d o  o d da l e n i a  t e r aź n i e j s z y ch  
s w o i c h  d o r a d c ó w  i p o w o ł a n i a  p e ł n y c h  za s ł ug  
p a t r y o t ó w . ,  n i e w i n n i e  d o t ą d  g n ę b i o n y c h ;  l ecz 
za m i a s t  t e g o ,  z a p a d ł  w y r o k  j uż  d a w n i e j ’og ło -  
s zony .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Za z i ęb i e n i a  p o d o b n e  do  

g r i p y ,  z p o w o d u  o s t a t n i c h  t ęg i c h  m r o z ó w  
p r z e z  kilka t y g o d n i  m o c n o  g r a s s o w a ł y ;  o n e  
r ó w n i e  jak i n n e  nmi e j  w i ę c e j  c e c h ę  zapalenia 
m aj ące  ĆKoroby ,  c zę s to  w  lekk ie  f e b r y  n e r  
w o w e  się w y r a d z a ł y .  Ś m i e r t e l n o ś ć  j e d n a k  
n i e  p r z e k r a c z a ł a  z w y c z a j n y c h  g r an i c .  W  m i e -  
s iącu L u t y m  z n o w u  d w o j e  d z i e c i ,  s a m  na  s a m  
w  izbie  z o s t a w i o n e ę  z b l i ż y w s z y  się d o  ko 
m i n k a ,  w  o g n i u  zg inę ły .  16 l udz i  zmarz łych 
a .b o  n i e ż y w y c h  z n a l e z io n o  na  d r o d z e .  10 o-  
sób  s a m e  się życia  p o z b a w i ł y  a i eden  cz ło -  
w i e k  u ton ą ł .  — 10 d o r n ó w  m i e s z k a l n y c h ,  3  
s t a j n i e ,  1 s t o d o ł ą  s t a ł y  się p a s t w ą  p ł o m i e n i ! — 
P r z y  z a b a w a c h  z i m o w y c h  s z i a i h t a  r ó w n i e  
jak s t an  m i e sz cz an  tego r o k u  z w i e l k ą  w y s t ę ­
p o w a ł  okaza łośc i ą .  N ie  w i e m y ,  c zy  s t ąd  
i s t o t n i e  z p e w n o ś c i ą  w n i o s e k  w y p r o w a d z a ć
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m ożna , że dobre mienie i stosunki finansowe 
tych klass społeczności tak bardzo się po lep­
szyły.

Z B y d g o s z c z y .  — W łaściciele w iększych 
fabryk , w  których do różnych w y ro b ó w  m a ­
chin u ży w an o , nie raz w  wielkim  byli kło­
pocie , gdy tak o w e , uległszy choć najm nie j­
szemu zepsuciu, nie raz długi czas bez użytku 
stać musiały, a to dla braku  rzem ieśln ików, 
którzyby takow e z n o w u  n ap raw ić  mogli Ale 
i w  tej mierze piękniejsze o tw ierają  się w id o ­
ki. Znany tu zaszczytnie majster N i e m a n n  
uskutecznił w  tym  roku z chlubą dla siebie i 
użytkiem dla fabryk kilka m achin różnego ro ­
dzaju. Fabryka lania żelaza i b u d o w y  machin, 
urządzona w  1840. roku  w  kolonii Wilczak 
p rzez  obeznanego z sw y m  przedm iotem  i do­
stateczne środki posiadającego Pana Plage- 
m a n n a ,  dostarczyła już oprócz zw yczajnych  
w y r o b ó w  z lanego żelaza w ie le  machin r ó ­
żnego rodzaju , a naw e t  machin parow ych , 
i znaczny' ma od b y t ,  tak dalece, że cały ten 
zakład znacznie rozprzestrzenić m usiano, i o- 
becnie pracuje tam 11 ślósarzy, 3ch kowal- 
czy k ó w , 4cn w yrzynaczy  form z 4ma p o ­
mocnikami i 5 stolarzy, prócz w ielu  innych

fiodrzędnych robo tn ików . Także handel że- 
aza kupca, Kapitana K a e m e r e r a ,  wielu 

sztucznemi w yrobam i zajmujących s i ę  k o w a l i  
zatrudnia. — U  gospodarza f  ryderyka I imm 
w  N ieciszewie, p o w .  Bydgoskiego, pobito się 
d. 8. Lutego w  skutek p i jańs tw a , i parobek 
jeden, W iese  nazw isk iem , tak został pobity, 
i e  szóstego dnia umarł. Dnia 10. Lutego p o ­
w iesił się parobek Pitschke w  KąrnoWie, po ­
w ia tu  W yrzyskiego. W e  wsi Śmieszkowie, 
pow ia tu  Czarnkowskiego, chłopak jeden, N o ­
w a k ,  nam ów iony  przez d w ó c h  tamecznych 
kom orn ików , zapalił śpiehlerz dziedzica Kaer- 
g e r a ; sp raw cy  czynu tego odkryci,  pod Sąd 
oddani zostali. Dnia 20. Lutego pociągnięto 
w  Grzyszkow ie  pod Bydgoszczą, żonę sto­
larza K ., podejrzaną mocrio o zabicie dziecka, 
w  G rudniu  1839. roku do odpowiedzialności 
i oddano ją tutejszemu Ziemsko-miejskiemu 
Sądow i. W  kilka dni później odkry to ,  źe już 
i przed trzem a laty podobną popełniła z b ro ­
dnią i kości tego pierw szego dziecka w  ogro­
dzie jej zakopane znaleziono. — Dnia 19. L u­
tego nad w ieczo rem  przyszedł nieznajomy 
człow iek  do izby karczmarza Roeda w  Ko- 
ro n o w ie ,  pow’iatu Bydgoskiego, w y p i ł  kieli­
szek w ódki i dał talara, aby mu resztę zdano; 
podczas gdy się żona karczmarza Roedy temu 
talarow i przy świecy bliżćj p rzypatryw ała ,  
oddalił się ó w  nieznajomy, zostaw iw szy  ta ­
lara , który by ł fałszywy i z o łow iu  zrobiony. 
W y szukano  zaraz tego podejrzanego, i gdy

w nosić  m ożna , iż on w łaśn ie  trudni się r o ­
bieniem podobnych p ieniędzy, oddano  go do 
Kommissyi sądowej w  K oronow ie .

Z B e r l i n a ,  dnia 13. Marca. — P ie rw ­
szy w y ro k  na zbójcę X. Biskupa Hatten, 
K u h n a p l t l ,  już zapadł; głosi, że ma być s t r a ­
cony biciem koła zacząwszy od dołu. Drugi 
w y ro k  zapew-ne w kró tce  ogłoszony zostanie, 
kiedy w in o w a jc a ,  jak w iad o m o , do zbrodni 
się przyznał. — Ostatniemi czasy w ydarzy ły  
się tu liczne bankructw a.

O g ł o s z e n i e .  — Sm utną  jest rzeczą iż w  
dzisiejszem ożyw ieniu  literatury kra jow ej w e  
wszystkich prawie gałęziach nauk, najważniejsze 
części poznari ludzkich: R e l i g i a  i H i s t o r y  a 
K o ś c i e l n a  zupełnie są zaniedbane. Mieliś­
my w p ra w d z ie  n iedaw no  jeszcze d w a  pisma 
d u c h o w n e :  „A rch iw um  teologiczne1* i „ P rz y ­
jaciela Chrześcijańskiej Prawdy** lecz oba nie­
długi byt m iały, teraz same tylko „W izerunki 
i roztrząsania naukow e Wileńskie** są jedynym 
składem rzeczy religijnych. P ragnąc  w ięc  po­
m nożyć liczbę książek pożytecznych i nieod- 
bicie po trzebnych oraz zaradzić zupełnem u 
niedostatkowi dzieł w p ro s t  ściągających się do 
historyi Litewskiego Kościoła, p rzedsięw zią­
łem  w  c i ą g u  t e r a ź n i e j s z e g o  roku w y d ać  No- 
w o r o c z n i k  r e l i g i j n y  pod tytułem „ O l i  a r n i k "
do którego za spó lp racow ników  w z y w a m  i 
w  imieniu dobra pow szechnego proszę wszyst­
kich piszących aby swojem i pracami raczyli 
mi dopom ódz do wykonania mojego zamiaru. 
A na bardziei obracam tu moję prośbę do Pa­
n ó w :  J J .  K raszewskiego, M. C rabow skiego, 
X. H erburta ,  X. J. H olow ińskiego, X. P. Jan ­
kowskiego, J. Korsaka, St. L achow icza , X. 
(1. Moszyńskiego, T. N arbu tta ,  A. E. Odyńca, 
Ł> O ’N acew icz, J .  Przecław skiego , A. Ty- 
szyńskiego, J. Ż ochow sk iego , s ło w ćm  w sz y s t ­
kich tych, których Kraszewski ogłaszając p ro ­
spekt na Athenaeum do spółdziałania zap ro ­
sił, a k tórych nazwiska pow tarzać  nie w idzę  
potrzeby, pragnąłbym tylko, aby do tćj liczby 
przyłączyli się i sw ojem i pismami ozdobili 
m ó j " O f i a r n i k , ,  P P .  A. Pieńkiewicz, X. A, 
W aźyński, U .  Jałowiecki, X. A. S. Krasiński, 
X. J. O stapow icz ,  X. J .  Widziski, X. M. W o- 
ło n czew sk i , X. W. M alew icz , X. A. Posko- 
czym, X. K. Kossakowski, Ił. Skim borow icz , 
.1. N. Kamiński, M. Jasiewicz, M. Ciepliński 
* *• d. — W szystkie  pisma w ierszem  i prozą 
W jakimkolwiek bądź rodzaju: powieści, obra- 
z y ,  w yjątk i t łum aczone z O jc ó w  SS. rozpra­
w y  (byleby nie polemiczne) mające na celu 
religią i historję kościelną, ale tylko krajową, 
znajdą tu miejsce. Nadto  n iedrukow ane akta 
i dokumenta wyjaśniające dzieje Christianizmu
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L itw ie  z w dzięczn ośc ią  zostaną p r z y j ę t e . ___

A rtykuły przesyłają się na imię w y d a w c y  
w  gubernii Wileńskiej przez W iłkornirz Ucia-  
nę do  Swiadość .  Ostateczny term in’ prze­
syłki |est miesiąc C zerw iec.
Swiad ośc ie ,  2. L u t e g o  1841.

X . L u d w i k  A d a m  J u c e w i c z .
W y n a l a z e k  —  Han Hjorth, sekretarz dy-  

rekcyi ar tyleryi  duńsk ie j ,  ro zw ią za ł  nakon iec  
za dan ie ,  o k tóre do tyc hcz as  naj s ławniej s i  m a ­
ry na r ze  n a pr óż n o  się kusili i za ro z w ią z a n i e  
k tó reg o  tak ad m in i s t r a c ja  p o c z t o w a  :ako też 
ko rp or acy a  k u p c ó w  k op en ha sk i ch  nad ar em nie  
n a g r o d ę  wyzna cza ła .  W y na la z ł  on  statek pa ­
r o w y ,  który p r a w i e  z taką samą szybkością 
p r z e p r a w i a  się p r zez  najgęściejsze b r y ły  l o d o ­
w a t e  jak po  najgładszej  d r odze .  Han H jor th  
p rze d ło ży ł  ad m in i s t r a c j i  p o c z t o w e j  mode l  
a w o  ego  s t a tk u ,  k tóry m a  b yć  z b u d o w a n y  
z zelaza i o sile 520 Koni. P ie r w s z y  p y r o -  
a c a p h  tego ga tunku do  s łużby pocz tow ej ,  
p r zez  wie lki  ł łe ł t  użyty będzie.

H r z e s t r o g a ,  b y  n i e  u ż y w a n o  d o j e ­
d z e n i a  z m a r z ł y c h  k a r t o f l i .  — J a k  szko- 
d l i w e m  jest p o ż y w a n ie  zm arz łyc h  i w o d n i ­
s tych kartofl i ,  d o w o d z ą  p rzy pa dk i ,  k tó re  się 
w  miesiącu G r u d n i u  z. r. w  pa ń s tw ie  W ł a .  
s z y  ( w  C z ec h ac h )  w yd ar zy ł y .  A l b o w i e m  w  
skutek  tegoż p o ż y w ie n ia ,  u m a r ł o  ncgle d w i e  
osó b ,  a w ie l e  innyc h  b a rd zo  n iebezp ieczn ie  
za ch o r o w ał o .

P r z y p a d e k .  —  S t raszne  nieszczęście d o t ­
kn ę ł o  n i e d a w n o  x i ą i ęc ą  famili ję J a s s u p ó w  w  
Pe te r sb ur gu .  Pani  N ar y sz k in ,  ma t ka  xiężnej  

a s supow , spaliła się. S iedząc  u kominka  
b l . zko p rzy  o g m u ,  czyta ła  książkę-, n iespo-

° 8 n ' a P a d f o  k i , k a  i s k r■ i suhm ą  która na tyc i ,mias t  się zajęła
roPt an>l&n,em b u c h n S,a - Przelękniona g a r d e ­
robiana zamiast ogień przytłumiać, pobie-ła
P0N aUn n ? 8° ’ k , d r y «  P«źn o  p r zyby ł .  °  * 
zape łn ione  ol '  ' I l a ^ d n - ~  Pisma f rancuzkie 
pofeon ie  d o n o s z ą ' ! / a ne Sdot a mi  «» N a ­
n a  czele s w e g o  w o ^ / J l '6 "  ’ , 6 d y  Na po le on  
i alny do  W i e d n i a ,Ska o d b ) w a ł w ja z d  t ry jum-  
okna  t e m u  w i d o w ’i a ? ^ 1’7  S,<i Ha>dn  z 
pa t ryjo ta  w  s m ut ku  t" 1 Z t e ° °  P0 w o d u  iako 
W  czasie S Ł * #  " i ' -
ka no  tak m o c n o ,  i i  H a v j n rZVVł  )e",° z a P V "  
się obudzi ł  G d y  d r z ^ t w o ^ T z ^ S n a i !  

t r w o g ą  spost rzeg f r ancuzkiego oficera który 
U sz e d ł s z y  do  po k o ju ,  , .  ’ . *
«*ka p a r / l l a y d n ? .  ’- 1  ? j f na /  tu m.e-
r^pLl . « • i » n,rn jesterriw, od-rzekł  a r ty s t a ,  ulecz chciej  m , w  p ' w i e .
, c- m d gl e m  r o z g n ie w a ć  J e g o  cesarza 
> cc> mają  oznaczać  te n iepoko jące m n ie  o d w i e ­
dziny ?.  _  „A\ le t r w ó ż  się yypan«, odr zek ł  o-

ficer, „cesarz nie uskarża się bynajmnićj* na 
w pan a i o w s z e m  dał mi rozkaz, postawienia  
straży h o n o r o w ć j  przede drzw iam i tak sła­
w n e g o  artysty i dawania szczególniejszćj bacz.  
n o sc i ,  aby osoba i pomieszkanie w pana w  
każdym w zg lęd z ie  szanow anem i były.« —  J a.  
koz w  samej rzeczy straż h o n orow a  stała c o .  
dziennie przede d rzw iam i domu w  którym  
H aydn mieszkał .  J

—  Z P o z n a n i a .  —  s ł a w n a  śp ie w ac zk a  
op ery  J P a n n a  8  z e b e s t  p rzyby ła  do  Poznania  
i zamyśla  w  kliku rep rezen tacy jach  na scenie 

, tutejszej  wys tąp ić .  G łośn e  imię t ó j  ar tystki  
w  świę c ie  m uz y ka ln ym  i oklaski ,  które-  
mi  ją ws zę d z i e  o b s y p y w a n o ,  p e w n ą  są rę­
ko jm ią ,  ze i tutejsza publ iczność w  o c z e k i w a ­
niach svyoich nie zos tanie zawiedz ioną .  W s t r z y ­
mując  się od wsze lk ich  dal szych p o c h w a ł  tój 
ar tys tk i ,  umieszczamy tu tylko d o s ł o w n e  zda 
m e  rec enz en ta  P o I s k i e g  o z gazety G o d z i e n -  
nej ,  k tó r y  o r ep rezen tacy jach  jej w  W a r s / a  
w i e  nas tępujący  daje są d :  “ P an n a  Agnieszka 
b z e b e s t w y k o n a ł a  w cz o ra j  sceny z o p e r  M o  n -  
t e c h '  i C a p u ł e t t i ,  K o p c i u s z k a  i M a r i -  
n o  b a l i e r o  , w  k t ó r ych  w ię k s zy  jeszcze 
s p r aw i ła  effekt m2 na p i c r w s z e m  w y s t ą p i e ­
niu.  Sa m a  juz okazała p o w i e r z c h o w n o ś ć  a r ­
tystki  działa p rzy je mnie  na oko ;  głos jej p e ł ­
ny ,  d źw ię cz ny ,  gięlki i rozciągły,  śp ie w  szczy­
tny , ene rg iczny i n a m ię tn y ,  gra oż yw io na  i 
s z lachetna,  k tó r e to  n iepospol i t e zalety z a w sz e  
na r ó w n y m  s topn iu  wysokośc i  u t r zy m ać  zdo-  

k *  ,  ' v . P l e r V ł  szej  scenie w  ka żd ym  tonie 
przebi jała się zapa lcz ywa  mi łość  nam ię tnego  
młodz ie ńca  p o ł u d n i o w y c h  k r a j ó w ,  tak jak 15el- 
Jim albo raczej  Szekspi r  s w e g o  B or ne o  najży-  
wsze rn .  ko lorami  skreślił ,  to w  K o p c i u s  z k u 
z a c h w y c a ła  nas znakomi ta  śp ie w ac zk a  n a i w n ą  
se rdecznośc ią  n ie w i nn e j  d z i e w i c y ,  w l e w a j ą c  
w  serce s łuchacza św i e t n e , c u d o w n e  i u ro cze  
pienia lfossy niego. Z Ary i M a r i n a  F a l i e -  
r o ,  j ednego  z l epszych u t w o r ó w  Dori izel te»o 
w y d o b y w a j ą c  w  ostatniej  scenie cza ro wm y 
u ro k ,  za chw yc i ł a  s ł uc hac zów .  Gia«łe  oklaski 
i  d w u k r o t n e  . „ j w . j r t i .  
by ły  słuszną dla niej n ag r od ą  ze s t r ony  b a r ­
dzo l icznie ze b ia n e j  publ iczności .* — Zdan ie  
to g łębokiego z n a w c y  muzyk i  dos t a t ecz ne m 
z a p e w n e  bę dz ie ,  aby  artyst ce tej i w z g lę d y  
tutejszej  s z a n o w n e j  pub l i czności  w y j e d n a ć  
U p ra sz a m y w i ę c  całe O b y w a t e l s t w o  Polskie] 
obecn ie  l icznie w  mieście n as ze m zebrane ,  
aby udział  s w ó j  w  p o w o d z e n i u  p r z e d s ta w ie ń  
jęj udow od nić ,  i je I i cznćm uczęszczaniem za- 

ra<~z V ł°-

U W I A D O M I Ę  NFe  H U BL i  GZ  N E .  
N iew ia d o m i w ierzyc ie le  zmarłego w  Sta
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Wie d n i a  17. L i s t o p a d a  1837. r. N a z a r y u s z a  
I g n a c e g o  B r o n i s z a  u w i a d o m i a j ą  s ię  ni-  
n i e j s z e m  o n a d c h o d z ą c y m  p odz i a l e  p o z o s t a ł o ­
ści  z t e rn  w e z w a n i e m ,  a b y  . p r e t e n s y e  s w o j e  
w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m ie s i ęcy  p o d a l i ,  i nacze j  
z t a k o w e m i  w  sku t e k  §. 137.  i n a s t ęp .  T y t .  17. 
C z ę ś c i  I .  P r a w a  P o w s z e c h n e g o  K r a j o w e g o  
d o  k a ż d e g o  z w s p ó ł s u k c e s s o r ó w  o dd z i e ln i e  
W  m i a r ę  s c h e d y  jego  o d e s l a n e m i  b ę dą .

P o z n a ń ,  dn i a  20.  L u t e g o  1841.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z'i e iju i a n ś  k  i. 

W y d z i a ł u  II.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o zo s t a ł o ś c i ą  zm ar łó j  w  R u n o w i e  

n a  d n iu  17. P a ź d z i e r n i k a  1838. r o k u  F ra nc i s zk i  
z  W ę s i e r s k i c h  K o r y t o w s k i e j  o w d o w i a ł e j ,  do  
k t ó r ć j  n a l e ż y  w i e ś  s z l a ch eck a  R u n o w o  w  p o ­
w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m  p o ł o ż o n a ,  o t w o r z o n y  
zos t a ł  na  d n iu  24. L ip ca  r.  b.  p r o c e s  sukces -  
s y j n o  - l i k w i d ac y jn y .

T e r m i n  d o  p o d a n i a  w s z e l k i c h  p r e t e n s y i  do  
m a s s y  w y z n a c z o n y  jes t  na

d z i e ń  6.  K w i e t n i a  r.  1 8 4 1 .  
z r a n a  o g od z i n i e  lOtej  p r z e d  D e l e g o w a n y m  
U r .  H a r i t e h n a n n ,  A sse s so re rn  S ą d u  G ł ó w n e g o ,  
W  i z b i e  nas ze j  i ns tr uk cyj ne j .

Niezgłaszający się w  ty m  te rm in ie  uzn an y  
bę dz ie  za u t r ącającego w sze lk ic h  s w y c h  p r a w  
p i e r w s z e ń s t w a  i z p r e tensyam i  sw o je m i  li do 
tego  p rze ka za ny  zos tanie ,  co po  zaspoko jen iu  
zgłaszających się wie rzycie l i  z massy  p o z o ­
stanie.

Z p o b y t u  n i e w i a d o m a  w i e r z y c i e l k a  d łu żn i -  
c z k i ,  m i a n o w i c i e :

R e g in a  z D y b y s ł a w s k i e h  K o r y t o w s k a ,  
t e r a z  s u k c e s s o r o w i e  i s p a d k o b i e r c y  tejże,  

z a p o z y w a j ą  się n a  w y z n a c z o n y  t e r m i n  p o d  
r ó w n ć m  z a g ro ż e n i e m .

Z a r a z e m  w z y w a j ą  się n i n i e j s ze m  w i e r z y ­
c i e l e  z a m i e i s c o w i ,  a b y  s t o s o w n i e  d o  u s t a w y  
§. 97. T y t .  50  O r d y n a c y i  p o w s z e c h n e j  s ą d o ­
w e j ,  d o  d o p i l n o w a n i a  s w y c h  p r a w  z l i c zby  
t u t e j s z y c h  K o m m i s s a r z y  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  z k t ó ­
r y c h  im  się U U r .  S c h u l t z  I. i I ł . ,  G o l t z  i V o ­
ge l  p r z e d s t a w i a j ą  p e ł n o m o c n i k a  sob i e  ob r a l i  
i op a t r zy l i  p e ł n o m o c n i c t w e m ,  w  r az i e  n i eu -  
c z y n i e n i a  t e go  s p o d z i e w a ć  się m o g ą ,  ze  do  
o b r a d  d r u g i c h  w i e r z y c i e l i  p r z y w o ł a n i  n i e  b ę ­
d ą ,  o w s z e m  p r z y j ę t e m  zo s t an i e ,  źe się dec y -  
z y o m  i c h  i r o z r z ą d z e n i o m  S ą d u  j e d y n i e  
po dd a j ą .

B y d g o s z c z ,  dn i a  24.  P a ź d z i e rn ik a  1840.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

N a d  po zo s t a ło śc i ą  t u  z m a r ł e g o  O b y w a t e l a  
M i c h a ł a  W i t t  o t w o r z o n o  dz i ś  p r o c e s s  s p a d k o -

w o - l i k w i d a c y j n y .  T e r h i i n  d o  p o d a n i a  w s z y s t ­
k i c h  p r e t en sy i  w y z n a c z o n y ,  p r z y p a d a  n a  

d z i e ń  2 4 .  M a j a  r. b.  
g o d z i n ę  9 p r z e d  p o ł u d n i e m  w  i zb i e  s t r o n  t u ­
t e j s zego  S ą d u  p r z e d  W i e l m .  Asse s so re rn  M a ­
z u r k i e w i c z e m .

K t o  się w  t e r m i n i e  t y m  n i e  zg ło s i ,  zo s t an i e  
z a  u t r ą c a j ą c e g o  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  j ak i eby  
m i a ł  u z n a n y  i z  p r e t e n s y ą  s w o j ą  li d o  t e go  o-  
d e s l a n y ,  co by  się p o  z a s p o k o j e n iu  z g ł o s z o n y c h  
w i e r z y c i e l i  po zos t a ło .

W ą g r o w i e c ,  .dnia 30. S ty c z n i a  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S  ą d  Ż  i e m  s k o  - m  i e j s k i.
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F .  Z i m m e r m a n n . I a b r y k a n t p o j a z d ó  w ,  
z a m i e s z k a ł y  t u  w  m i e ś c i e  p o d  J M  4 2  n a  G a r -  
b a r a c h ,  p o l e c a  s ię S z a n o w n ć j  P u b l i c zn oś c i  
w y b o r e m  p i ę k n y c h  i m o d n y c h  p o j a z d ó w .  
P o d e j m i e  się t akże  w s z e l k i c h  r e p e r a c y i  i r o ­
b ó t  s i od l ar ski ch .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  19. Marca  1841.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang. obligacye 1830. . • .

4 103] i 1035
4 1005 i io o ;

Obligi premiow handlu morsk. — 815 8 t i
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 l O l f l o i i
Obligi tynjćz. Nowej M archii d t. 3 f l O i f 1014
Berlinskie obligacye miejskie . 4 1034
Królewieckie dito . . ■ 4 » _
Klblągskie duo . , 3.' "Z—
Gda.nskie dito w T ........................ 4 8
Zachodnio - 1’r. listy zastawne . 3 i 1 0 x5 mmm

ł.isty zasf. W .  X. Poznańskiego , 4 1 0 3 | ____

V \V hodn io  - Pr. listy zastawne . Ol lo t  5 105
Pomorskie dito . . 34 103
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 1034 _

Szląskie dilo . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i N o­

34 — 102

wej - M a r c h i i ....................... — — —
Z łoto  al marco ___ 209
Nowe dukaty — — ____

Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 7f 74
Disc onto . . . . . . . . — 3 4


